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„ G a z e ta  Lwowska" z do- 
datkiem urzędowym wychodzi 
codziennie o 3ciej godzinie 
po południu , . z wyjątkiem 
świat uroczystych i niedzieli.

P  r  e n  u m e r a t a  wynosi 
z przesyłką pocztową na rok 
cały 16 złr., na kw artał 4 złr-, 
na miesiąc 1 złr, 35 c t  Miej
scowa na rok 12 złr., na 
kw artał 3 z łr., na miesiąc 
1 złr.

Nam er pojedynczy kosztuje 
w miejscu 5 ct„ pocztą 7 ct.

Za i n s e r a t y  i artykuły
nadesłane od m iejsca jednego 
wiersza drukiem  garm ond 
pierwszy raz 7 ct., zaś T  razie 
dwtt- lub więcej razowego 
v mieszczenia tak  za Dierwa; ;e 
ja k  za każde następne po fi , t. 
Naieżytość stępluwa od każdej 
inseraty 30 ct.

Przesyłki (fran o o ) odbiera 
A dm inistracja G azety L w ow 
skiej (Ulica Ai® ałowa N r. 370).

R e k l a m a c j e  wolne od 
opłaty pocztowej.

C z ę ś ć  u i e u r z ę d o w a .
W ie d e ń . Dzienniki czeskie donoszą, że ministerstwo 

prowadzi rokowania z Czechami, i że w tym celu ba
wią obecnie ive Wiedniu Palacky i Rieger. Te same 
dzienniki upewniają, układy biorą pomyślny obrót i 
już niebawem ma b^ć mianowany minister dla Czech.

B e rlin . Pruskie dzienniki urzędowe ganią nie
miecki parlament, a nawet grozić mu zaczynają. „Nord- 
deutsclm Allg. Z tg .“ tak w tej sprawie pisze: „Obrady 
nad ustaw ą-o Alzacyi i Lotaryngii dały opozycyi spo
sobność do wystąpienia ze sprzecznemi i niemożliwemi 
żądaniami. Chociaż komisya przekonała się, że odstę
pując od zasad projektu rządowego 'nie zdoła połączyć 
ze sobą stronnictwa, mimo to przecież przyjęto w drą
giem czytaniu zmiany, które inieyatywie i działalności 
kanclerza ciasne oznaczyły granice, a przytem zwaliły 
na niego cały ciężar odpoAriedzialności. Parlamentaryzm 
gra niebezpieczną rolę i wywołać może starcia. Nie 
zawsze okoliczności są tak pomyślne, by stanowcza wola 
i rozwaga kierujących sfer potrafiły usunąć początki 
wewnętrznych rozterek. W każdym razie dążności stron
nicze tamują rozwój naszych stosunków i utrudniają 
rządowi jego wielkie żądanie. Książę Bismark chciał 
zapobiedz nieporozumieniom i wyjaśnić śytuacyę. Jeżeli 
na jego upomnienia nie zważano, to rząd ze swojej 
strony będzie musiał dowieść, że umie ocenić niebez 
pieczne symptomy i zna dobrze swoje obowiązki."

— W radzie związkowej powzięto przekona,nie, że 
wielki projekt o podstawach rozdzielenia kontrybucjo 
wojennej nie będzie już mógł być załatwiony w tej se
sji parlamentu niemieckiego. Kanclerz państwa wyraził 
sam życzenie, ażeby na teraz jedynie nad uajldiższem' 
potrzebami się zastanawiano, a jako takie oznaczył 
wynagrodzenie miast, które ucierpiały przez ostrzeliwa
nie tak w Niemczech jak w Alzacyi i Lotaryngii, na
stępnie wynagrodzenie właścicieli niemieckich okrętów 
i nareszcie wsparcie Niemców z Francy! wydalonych 
W skutek tego powstały w radzie związkowej 3 proje
kty specyalne i już zostały przyjęte. Pierwszy dotyczy 
właścicieli okrętory, którzy podług liberalnych zasad
1 w duchu odnośnych wniosków państw nadbrzeżnych 
mają być wynagrodzeni. Ponieważ tu chodzi jedynie 
o środek administracyjny, przeto komisya, która spraw
dzić ma pretensje, składać się będzie wyłącznie z człon
ków rady związkowej. — Na wydalonych Niemców uży- 
temi być mają nie tylko owe 7 milionów franków kon
trybucyi w tym celu nałożonej, lecz prócz tego jeszcze
2 miliony talarów z masy kosztów wojennych i to nie 
jako wynagrodzenie, lecz jako zapomóżka.

W sprawie zaś wynagrodzenia za szkody wojenne 
dla niemieckich i alzako-lotaryngskich miast mają być 
wysadzoue komisye, a mianowicie dla Saarbrueken przez 
Prusy, dla Kehlu i Alt-Breisach przez Badenią, dla al
zackich miast przez kanclerza państwa ks. Bismarcka. 
Trzy te projekty, które rada związkowa już przyjęła, 
tudzież projekt ustanowienia najwyższego związkowego 
trybunału handlowego w Lipsku jako najwyższego try
bunału dla Alzacyi i Lotaryngii wniesione zostaną bez
pośrednio do parlamentu i tworzyć będą koniec prze
znaczonego dla niego materyału. Inne w projekcie po
działu wyłuszczone cele państwowe, a zatem część eme
rytur dla inwalidów, utworzenie skarbu wojennego, fun
dusz obrotowy dla urzędu kanclerskiego i t. d. dopiero 
później załatwione zostaną na drodze prawodawstwa.

— Ze stolicy bawarskiej piszą do „Allg. Z tg. 
„Zarządzono już odtransportowanie wszystkich jeńców 
francuskich, znajdujących się dotąd w Bawaryi. W 14 
będą/lniach prawdopodobnie wszyscy jeńcy na ziemi fran
cuskiej. Dalej czytamy w tej samej korcspondencyi, iż 
deputacya katolików z Bon, Koblencyi i Kolonii wrę
czyła 29. maja ks Dollingerowi adres opatrzony prze
szło tysiącem podpisów.

Episkopat niemiecki wydał list pasterski 
do wiernych , w którym oświadcza, iż kierunek roz
biorowy w teologii katolickiej nie da się pogodzić 
z wiarą, i san. jeden jest prZyCZyną oporu uchwałom 
soborowym. Zamienienie doktryny nieomylności w do
gmat , jest koniecznym a jedyuyrn środkiem przeciw' 
temu błędnemu kierunkowi w teologii; nieomylność nie 
jest nowością, gdyż opiera się na tradycyi kościelnej 
List ubolewa nad ciągiem trzymaniem Papieża w zam-

zwanycb rękojmi papieztwa, które zresztą nie są av sta
nie dać Papieżowi potrzebnej wolności i niezawisłości; 
nadmienia o uroczystościach kościelnych w czerwcu (25- 
letniap rocznica papieztwa Piusa IX.) i wzywa do mo
dlitwy i ofiar dla Papieża

List pasterski do duchowieństwa mówi , że kto
kolwiek nie jest posłuszny uchwałom soboru, dopuszcza 
się odszczepieństwa; zaprzecza, aby dogmat obejmował 
w s z e c h w 1 a d z t w o i osobistą nieomylność Papieża; władza 
papiezka jest ograniczoną między innemi nauką, że 
obok władzy kościelnej istnieje także świecki porządek 
społeczeństwa, obok władzy kościelnej, władza ziem
ska. Władza państwa nie ma nic do orzekania w rze
czach wiary, nie ma prawa rozporządzać majątkiem ko
ścioła, który był mu zapewniony traktatami i ustawami. 
Jeden jest tylko kościół katolicki; gdzie jest Papież, 
tam jest kościół. List pasterski protestuje przeciw uwa
żaniu uchwał soboru za zamach na konstytucye państw 
niemieckich, protestuje przeciw pozbawieniu ludu kato- 
lickiegc praw mu służących oraz wolności i niezależno
ści kościoła katolickiego.

W e rs a l. Na posiedzeniu zgromadzenia narodowego 
z 30 maja jenerał Trochu przemawiał, aby wziąść pod roz
wagę wniosek względem śledztwa nad zachowaniem się 
rządu obrony narodowej. Przedstawiał on powody klęsk 
wojennych Francyi i rzek ł: Armia nie jest winną, jest 
ona tylko ofiarą; i cały kraj winien, dając się porwać 
dwojgu złego: zbytkowi angielskiemu i zepsuciu wło
skiemu. Zgromadzenie uchwaliło wziąść wniosek pod 
rozbiór. Picard bronił rządu 4go września, (rząd obro
ny narodowej) i mówił: Prawdziwymi twórcami 4go 
września są ci, co pragnęli wojny. Ludzie 4go września 
znaleźli rządy państwa porzucone, a nikt nie miał od
wagi podjąć ich , nie byli to więc przywłaszczyciele 
władzy. Picard kończąc, wzywał do zgody, aby Fran- 
cyę uczynić silną i wolną.

— Pomimo twierdzeń dziennikÓAY, nic jeszcze wy
raźnego nie słychać o zmianach w gabinecie francu
skim , a mianowicie o zmianie w ministerstwie spraw 
zagranicznych.

— Juliusz Favro załączył do okólnika, wy
stosowanego do reprezentantów Francyi przy dworach 
zagranicznych i domagającego się wydania zbiegów 
z powstania paryskiego, odpis jednego rozporządzenia 
członków komuny. W rozporządzeniu tern, podpisanem 
przez Yermorela, Dolescluza, Pyata i innych, umie
szczoną jest groźba, iż cały Paryż ma być spalonym, 
jeżeli rząd wersalski w razie wzięcia Paryża nie wyda 
ogólnej amnestyi, a naczelnikom powstania nie do
zwoli opuścić Francy*. Juliusz Fayre opierając się na 
tern piśmie, dowodzi, iż komuniści nie są politycznymi 
przestępcami, lecz rzeczywistymi zbrodniarzami, podpa
laczami a jako tacy, powinni uledz karze dla tej zbro
dni postanowionej. Rząd hiszpański i belgijski oświad
czył już, iż będzie wydawać komunistów rządowi fran
cuskiemu. Anglia zaś i Szwajcarya nie pójdą za tym 
przykładem. Wychodzą one bowiem z tego stano
wiska, iż cokolwiek bądź komuniści a v  Paryżu popełnili, 
musi s ę ich uważać za przestępców politycznych , a 
jako takim nie można im odmawiać prawa ochrony.

- -  Śledztwo przeciw byłemu przywódzcy po
wstańców A s s y i jego wspólnikom jest w pełnym 
toku Mają istnieć dowody, że Assy, twórca okropnej 
rewolucji marcowej, był tak jak dawniej płatny przez 
Bonapartystów.

Paryż. Administracya w Paryżu zaczyna się reor
ganizować. Wkrótce rozpoczną już czynność swoją 
ministerstwa spraw wewnętrznych, wojny robót pu
blicznych , rolnictwa i handlu, tudzież administracye 
poczt i telegrafów. Kościoły zostaną niebawem zre- 
staurowane i otwarte. Dotąd jeszcze nie zdołano sprząt
nąć z ulic stosy trupów. Przed pogrzebem urzędnicy 
municypalni przetrząsają każdego trupa i zabierają pa
piery i rz czy u nich znalezione. Znaleziono pomię 
dzy trupami dużo kobiet w ubiorze męzl im. Nad ro
wami, w których zakopują po 100—150 trupów, klęczą 
ciągle kapłani i modlą się. Do każdego rowu wsypują 
dużo wapna.

Ciągle odchodzą z Paryża liczne transporty jeń
ców do Wersalu. Niektórzy wybitni naczelnicy roko-l 
szu mieli się przebrać w uniform gwardzistów narodo-l

knięeiu i nad jego obdarciem, zapizecza szczerości tak wych i znajdują się w Wersalu jako jeńcy

Dopiero teraz pokazało się, że w Paryżu zniknęły 
wskutek pożaru całe grupy domów. Miale także spło
nąć muzeum w Jardin des Plantes.

Wielka księga długu państwa, która tylko dzięki 
zręczności i odwadze urzędników i kilku żołnierzy, oca
loną została, zawiera około 3000 tomów.

— O losie czonków komuny podają dzienniki 
francuskie następujące szczegóły: „Delescluze został 
zabity, a ciało jego znaleziono na barykadzie usta
wionej na ulicy Voltaire. Delescluze był jak wiadomo 
naczelnym redaktorem dziennika „Reveil“ organu Le- 
dru-Rollina, który w powstaniu paryskiem najmniej
szego nie brał udziału. Milliera pojmano w ogrodzie 
luksemburskim i natychmiast rozstrzelano Za czasów 
cesarstwa był on administratorem dziennika „Marseil- 
laise“ ; poróżnił się następnie z Rochefortem, który za
rzucał mu sprzeniewierzenie 30.000 franków. Baillio- 
ray’a zabili marynarze. Schwytali go oni właśnie 
w chwili, gdy wsiadał do dorożki, by uciec z Paryża. 
Należał on do najzapamiętalszych członków komuny. 
O Yermorelu mówią jedni, iż dostał się do niewoli, 
drudzy, iż został zabity. Za czasów cesarstwa był on 
redaktorem dziennika „Courier franęais"; zostawał w bar
dzo ścisłych stosunkach z Rouherem, który umiał go 
do swoich planów używać. Należał on zresztą do najo- 
sławieńszych dziennikarzy paryskich. Feliksa Pyat 
miano zabić, a zwłoki jego mają być złożone w ko
ściele St. Germain L'Auxerrois. Raoul Rigaulta zscliwy- 
tano w domu przy ulicy Gay Lussac. odprowadzono do 
ogrodu luksemburskiego i tam rozstrzelano. Malarz 
Courbet także nie żyje. Według jednych doniesień 
miał się struć w więzieniu wersalskiem, według dru
gich miano go znaleźć w szafie w pałacu ministerstwa 
marynarki, a .  gdy tu żołnierzom silny staw:ał opór, 
miał go żołnierz zastrzelić z rewolwera. Meillet, Bru
net, Bosąuet zostali rozstrzelani na placu Yendomei 
ton sam los spotkał Jakóba Duranda i Parisela. Pa- 
risel był aptekarzem, i jemu to poleciła komuna spa
lenie najważniejszych gmachów Paryża: Leiranęais,
Gambon i Amouroux padli od strzałów karabinowych 
na ulicy de la Blatnpie; egzekucya na członkach ko
muny Valles i Ferre odbyła się na ulicy St. Denis. 
I)o niewoli dostali s ię : Assy, Megy, Ranyier, Eudes, 
Cluseret, Clement Maljournal, Durassier i Okołowicz. 
Dąbrowski, ugodzony kulą w brzuch na barykadzie przy 
ulicy Ornano, umarł w szpitalu Riboisiere Wróblewski 
sam się zastrzelił, przekonawszy się, iż sprawa komuny 
jest straconą. ______ _

Bruksella Na posiedzeniu senatu z 30go maja, 
minister spraw zagranicznych baron Anethan, odpowia
dając na interpelacją, rzek ł: Rząd poczytawszy pi
smo Wiktora Hugo za kompromitujące interesa kraju, 
wezwał go, aby opuścił Belgię, czego on jednaa wzbra
nia się uczynić. Przedłożyliśmy więc królowi postano
wienie, mające na celu zniewolić Wiktora Hugo, aby 
opuści! kraj bezzwłocznie, a krćl podpisał takowe. Po
stanowienie to będzie wykonane (ogólne uznanie)

— O demonstracyi przed domem Wiktora Hugo 
w Brukseli pisze „Independence belge": W nocy
z soboty na niedzielę udał się tłum osób przed dom 
Wiktora Hugo, ażeby zaprotestować przeciw listowi 
jego napisanemu w obronie komuny paryskiej. Z cieka
wości przyłączyło się niebawem do szczupłego grona 
tyle osób, że demonstracya była imponującą. Na nie
szczęście tłum nie umiał się powstrzymać od ekscesów, 
które na tern większą naganę zasługują, ile że wymie
rzone były przeciw wielkiemu człowiekowi. Nie chcemy 
wymieniać szczegółów, ale zaprotestować musimy prze
ciw demonstracyom wykonywanym w sposób niewła
ściwy.

„Etoile belge“ tak pisze o tym wypadki.. Kilku 
młodych ludzi udało się w nocy z soboty na niedzielę 
do domu Wiktora Hugo. Jeden z nich gwałtownie za
dzwonił. Wiktor Hugo zapytał ich o nazwisko. „Jestem 
Dąbrowski — zawołał jeden z nich — proszę o przy
tułek." Po tych słowach rozległa się kocia muzyka i 
padł jeden kamień na dom Wiktora Hugc Na tern 
skończyła się demonstracya Nazajutrz gromadziły się 
znowu tłumy na placu barykad przed domem Wiktora 
Hugo, ale policja lozpęuziiu całą zgraję.

Madryt. Donoszą z Hiszpanii, iż na granicy
północnej mocno się krzątają Karliśei, i że Don Karlos
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sam jest w Bayomze. Na zawezwanie policyi francuskiej 
miano tam bardzo wiele zbiegłych powstańców francu
skich uwięzić. W Katalonii i Andaluzji, gdzie partya 
republikańska wielu zwolenników liczy, ma panować 
wielkie wzburzenie umysłów. Obawiają s i ę  powszechnie 
w Hiszpanii rewolucyi karlistows_kiej i jównoczęsnego 
powstania republikanów.

■ . . .. V1 ,J. ■-UJ '^Ż'r I
K i r o n i ł s . ^ *

( W y k  a i  o s ó b , a r  e s z t  o w a n y c h w K r a k o w i e )

W  m iesiąc u  m a ju  1 8 7 1  o rg a n a  k ra k o w sk ie j d y re k c y i policy i 
a re sz to w a ły  osó b  4 4 1 .  Z  ty c h  o d d a n o  sądom  cyw ilno  k a rn y m  
1 0 5 , a  m ia n o w ic ie :  za  g w a łt  p u b lic z n y  2 , za  w ydaw an ie  pod- 
ro b io n y c h  b ile tó w  b a n k o w y c h  1, za  zb iegow isko  2 ,  za  k ra d z ie ż  
6 9  za  s p rz e n ie w ie rz e n ie  1, za oszustw o 5 , za o b razę  s tra ż y  
17* z a  p o b ic ie , sk a le c z e n ie  i in n e  u sz k o d zen ie  c ia ła  5 , za 
u s z k o d z e n ie  z ło ś liw e  cu dzej w łasn o śc i 2 za po tw arz  1. O d d an o  
m a g is tr a to w i m ia s tu  K ra k o w a  za  ż e b ra n ie , b rak  z a tru d n ie n ia , 
b r a k  m ie js c a  p o b y tu , n ie m o ra ln e  ży c ic , zb ie g n ię c ie  z te rm in u  
i  z  d o m u  p rz y tu łk u  i t .  d 1 7 0 .  W  sz p ita lu  um ieszczo n o  n ie 
rz ą d n ic  1 0 . U k a ra n o  zaś p o licy jn ie  za  e k sccssa , p ija ń s tw o , 
w łó częg o s tw o  i t, d. 1 5 6 . N ad to  p o c iąg n ię to  d o  o d p o w ied z ia ł 
n o śc i 7 6  osob , a m ia n o w ic ie : za  p o w ró t z w y d a le n ia  1, za 
p rz e w in ie n ie  w s łu ż b ie  2 9 , za  p rz e k ro c z e n ie  p rzep isó w  d o ro ż  
k a r s k ic h  1 1 , za  p o zo staw ien ie  kon i bez d o z o ru  6 , za  sp ie sz n ą  
j n ie o s tro ż n ą  ja z d ę  3 , za  sam o w ład n e  z a trz y m a n ie  c u d z e j w ła 
sn o śc i 1, za  p rzek ro czen ie  p rzep isó w  m e ld u n k o w y c h  3 , za  o- 
iw a rc ie  sz y n k ó w  w g odzinach  n ie d o z w o lo n y c h  2 0  za  u t r z y 
m y w a n ie  m u zy k i bez  p ozw olen ia  2 .

Z n a n y  p o e ta  n ie m ie c k i H e n ry k  ITeine p rz e w id z ia ł
p rz e d  3 0  la ty  s tra sz n e  w y p ad k i, j a k  ich  t e r a z  P a ry ż  s ta ł  się 
w id o w n ią . W  sw ojej k s ią żce  L u te c e  m ó w iąc  p o d  d . 1 9 , g ru  
d n ia  1 8 4 1  r. o o b e lisk u  L u x o rs k ira , o k to re g o  trw a ło ść  się  
o b a w ia n o , ta k  da le j się  w y ra ż a :

P raw d ziw y m  w sp ó łz aw o d n ik iem  o b e lisk u  L u x o rsk ie g o  je s t  
zaw sze  po m n ik  w zn ies io n y  d la  N a p o le o n a , k o lu m n a  Y en d ó m e. 
J e s t ż e  o n a  s i ln ą ?  N ie  w iem , a le  s to i n a  w łuśc iw em  m iejscu
w zg o d z ie  z tem , co j ą  o ta c z a . O s a d z o n a  p ra w d z iw ie  n a  g ru n c ie  
n a ro d o w y m , a  w szystko , co n a  ty m  g ru n c ie  z b u d o w a n e , p o 
s ia d a  s iln ą  p o d sta w ę .

C zy z u p e łn ie  s i ln a  to  p o d s ta w a ?
N ie , tu  w e F ra n e y i  n ie  n ie  j e s t  z u p e łu ie  s ta łe g o .
R az  ju ż  b u rzo  z e rw a ły  ze s z c z y tu  k o lu m n y  \  endóm e

m ę ż a  że la z n e g o , k tó ry  s to i n a  je j  w i e r z c h o ł k u ;  g d y b y  k o m u 
n iśc i d o sz li do  w ła d z y , p o d o b n y  w y p a d e k  m ó g łb y  mu się 
zd a rz y ć  p o w tó rn ie , a lb o  n a w e t sz a ł ró w n o śc i ra d y k a ln e j  b y łb y  
zd o ln y  o b a lić  c a łą  k o lu m n ę , a b y  ten  p o m n i k  i sy m b o l chw ały  
z n ik ł ze  sz c z ę te m , bo  ż a d e n  cz ło w ie k  i ż a d n e  d z ie ło  lu d zk ie  
n ie  p o w in n y  w e d łu g  ty c h  k o m u n is tó w  ró w n o śc i w y staw ać  po 
n a d  p e w n ą  m ia rę  p o sp o litą , a  za ró w n o  a r c h i te k tu rz e  j a k  poe- 
zy i b o h a ty r sk ie j  g ro z i z n iszczen ie . „ P u  co z a  n a sz y c h  czasów  
p o m n ik  n a  cze ść  d u m n y c h  zb ó jcó w  i k a tó w  lu d u  l a k  w o
ła ł  n ie d a w n o  je d e n  w ś c ie k ły  n iw e la to r , g d y  sz ło  o k o n k u rs  
n a  m o d e l g ro b o w c a  d la  c e s a rz a . „ Z a  te  p ie n ią d z e  m o ż n a b y  
p rz y n ie ś ć  u lg ę  b ie d a k o m , a  p rz e c ie ż  ro z b ije m y  go  ta k  sa m o , 
g d y  p rz y jd z ie  d z ie ń  n a  t o .“

O to  m o ż e b y  b y ło b y  le p ie j d la  b o h a te ra , g d y b y  z o s ta ł 
n a  S ej H e le n ie , i n ie  z a rę c z a m , czy  k ie d y ś  n ie  ro z b iją  je g o  
p o m n ik a , i n ie  w rz u c ą  je g o  p o p io łó w  d o  te j p ię k n e j rzek i, 
n a d  b rz e g a m i k tó re j  p r a g n ą ł  ta k  s e n ty m e n ta lu ie  sp o c zy w ać  —  
m ów ię  tu  o S e k w a n ie . T h ie rs  m o że  n ie  o d d a ł m u ja k o  m in i
s te r  w ie lk ie j p rz y s łu g i.

T y le  p rz e p o w ie d n i H e in e g o . W ia d o m o , że  za  m iu is te r  
s tw a  T b ie r s a  i za  j e g o  n a m o w ą  k a z a ł  L u d w ik  F il ip  s p ro w a 
dzić zw ło k i N a p o le o n a  z w y sp y  Ś e j H e le n y  do P a ry ż a . P rz y  
to c z y liśm y  d aw n ie j p rz e p o w ie d n ię  S b  w ack ieg o  o o b le g a n iu  
i  z d o b y c iu  P a r y ż a :  H e in e  w p o w y ż sz y c h  sło w ic li inn e j d o 
tk n ą ł  s tro n y  k a sa s tro fy , k tó re j P a r y ż  b y ł d o p ie ro  w idow nią .

(C zas )

O sk a r  R ed w itz , z n an y  p o e ta  n ie m ie c k i ,  u lu b ie n ie c  
dw o ró w , g ła d k i,  w y m u sk a n y , s ło d k i, s łu g iw a ł daw nie j n a d e -  
w sz y s tk o  d w o ro w i b aw arsk ie m u , a d z iś . g d y  bez  u razy  k ró la  
L u d w ik a  I I  m o że  s ię g n ą ć  po w ien iec lau ro w y  do  B e rlin a , n a  
p is a ł  b l is k o  p o ł  ty s ią c a  sone tów  p o lity czn e j tre śc i, p o d  t y t u 
łem  zb io ro w y m  „ P ie s n  o now em  c e sa rs tw ie  n ie m ie c k ie m .11 
K a ż d e m u  ta m  z w odzów , je n e ra łó w  i lu d z i s ta n u  n ie m ie c k ic h  
z czasów  o s ta tn ie j  w o jn y  d o s ta ło  się spo ro  k a d z id e ł ;  k a ż d e m u  
p rz e s ła ł  R e d w itz  j e d e n  e g z e m p la rz  sw ojego  wy da  u ia  w p ię k n e j 
o p ra w ie , i j a k  ty m c z a s e m  od  k a ż d e g o  o trzy m ał lis t p o c h le b n y , 
p e łe n  słów  w d z ię c z n y c h . A le  je d e u  z n a jd z ie ln ie jsz y c h , n a ju -  
c z e ń szy ch  i n a js k ro m n ie js z y c h  jen e ra łó w  p ru sk ic h , co ty lk o  
n a u c e  sw oje j z a w d z ię c z a  sw o je  w y n ies ien ie , je n .  M o ltk e , ta k  
m u o d p isa ł:

„ P rz y ró w n y w a sz  m ię  P a n  d o  w ie lk ich  m ężów  p rzesz ło śc i, 
a le  o n i b y li w ie lk iem i ta k ż e  w n ie sz c z ę śc iu , a n a d e w s z y s tk o  
w łaśn ie  w n ie sz c z ę śc iu , g d y  n am  w c iąż  się  ty lk o  p ow odziło . 
N azw ij to  p an  p rz y p a d k ie m , sz c z ę śc ie m , fa tu m  a lb o  z iz ą -  
d z e u ie m  b o ż e m , sam i lu d z ie  te g o  n ie  d o k o n a li , lecz o g ro 
m n e  te  p o w o d zen ia  b y ły  g ło w n io  w y n ik ie m  o k o liczn o śc i, 
k tó ry c h  m y  n ie  tw o rzy m y , an i m am y  j e  n a  ro z k a z y . Z n a  
k o m ity  a  n ie szczęś liw y  p a p ie ż  A d ry a n  k a z a ł  w y p isa ć  na  
g ro b o w c u  sw o im : „C ó ż  to  za ro z m a ito ść  w le j o d ro b in ie
cz a su , n a  k tó rą  p rz y p a d a  d z ia ła ln o ść  c z ło w ie k a  e b o e b y  n a j 
le p s z e g o !"  O n ie w z ru sz o n ą  s iłę  oko liczn o śc i n ie ra z  ro z b iły  się 
u s iło w a n ia  n a jd z ie ln ie js z e g o  m ęża , g d y  n a to m ia s t  m n ie j zd o ln y  
p ły n ie  b e z p ie c z n ie  fa la m i ich  n ie s io n y .“

Ostatnia poczta.
T e l e g r a m y  „ C z a su .11 

W i e d e ń ,  2. czerwca. Na posiedzeniu llady pań
stwa dzisiaj prezes izby udzielił następującą odpowiedź 
cesarską na adres Izby deputowanych, wręczony ̂ Naj
jaśniejszemu Panu:

„Z zadowoleniem przyjmuję zapewnienie uczuć 
patryotycznyek i wierności staro-austryackiej, jaką mi 
Izba deputowanych ponownie wyraziła.- Podzielam zu- 
tmmrj o . . ... M  ,"<> > r

pełnie przekonanie o konieczności zakończenia walki
0 formy konstytucyi, i żywię pewność, że rządowi 
memu, wspartemu zupełuem tnojem zaufaniem i pra
gnieniem zaustalonemi i utrwalonerai stosunkami, które 
już wszystkie sfery ludności owładnęło, powiedzie się na 
drodze konstytucyjnej przywieść wreszcie do kresu po ja
wiające się ciągle przesilenia i uchronić Austryę od no
wych zawikłań. Ocze kując, że Izba deputowanych przy
czyni się także z swojej strony do tego, przesyłań) jej 
moje pozdrowienie cesarskie.11

Po odczytaniu tej odpowiedzi cesarskiej, której 
Izba słuchała powstawszy, prezes Izby wnosi, aby jako 
wyraz uczuć niezłomnej wierności i przywiązania wznieść 
okrzyk na cześć cesarza, czemu Izba przywtórzyła 
trzechkrotnie z zapałem. Opat Helfersdorfer wniósł, 
aby z uwagi na winną cesarzowi cześć i lojalność, 
zamknąć'* dzisiejsze posiedzenie, a następne odbyć we 
wtorek. Po krótkiej wzmiance Zyblikiewicza przeciw 
temu wnioskowi, zamknięcie posiedzenia uchwalone zo
stało większością głosów.

M o n a c h i u m ,  1. czerwca. Zebrany tutaj komi
tet teologów (stronnictwa przeciw soborowi), polecił 
Dóllingerowi wygotować odpowiedź na ostatni list pa
sterski episkopatu niemieckiego. Słychać, że odpowiedź 
mieścić w sobie będzie propozycye reformy kościelnej.

W e r s a l ,  1. czerwca. Na zgromadzeniu narodo
wym Ravinal przedkłada projekt ustawy tyczącej się 
otwarcia potrzebnych kredytów dla urządzenia mini
sterstw w Wersalu. Po oświadczeniu Thiersa, że rząd 
nie będzie przesądzał kwestyi eo do stolicy, a większa 
część ministerstw, wyjąwszy ministerstwa skarbu i woj
ny, przebywać będzie w Wersalu, zrzeka się prawa 
strona izby żądanej we wniosku Ravinala nagłości. 
W poniedziałek izba przystąpi do sprawdzenia wybo
rów książąt Joiimlle i Aumale.

W e r s a l ,  1. czerwca. „Journal officiel11 donosi, 
że przedmioty zaopatrzenia przez marynarkę wojenną 
zakupione za granicą, podpadają w myśl dekretu z roku 
1871 ocleniu. — Rozkaz Mac-Mahona upoważnia aż do 
dalszego postanowienia dawać przedstawienia teatralne 
za szczególnem tylko pozwoleniem. Inne rozporządzenie 
zabrania sprzedaży dzienników po ulicach Paryża.

B r u k s e l l a  2 czerwca. „Echo du Parlament" 
donosi, że Pyat i Grousset aresztowani zostali w Szwaj- 
caryi.

R z y m 2go czerwca. Korweta papiezka „Imma 
colata Coucezione" odpływa bezzwłocznie do Toulonu
1 powiezie od Papieża 00,000 fr. dla ubogich w Paryżu 
i kilka skrzyń z przedmiotami poświęconemi dla zni
szczonych kościołów.

P e t e r  s b u rg 2. czerwca. Jenerał Leflo mianowany 
est posłem tutaj w miejsce księcia Noailles, który dla 

zdrowia upraszał o uwolnienie.

L o n d y n  1. czerwca. Górnicy kopalni w południo
wej Walii postanowili zaniechać robót z powodu, że im 
odmówiono podwyższenia płacy o 5°/0.

L i z b o n a  1. czerwca. Izba deputowanych uchwa
liła budżet drogowy wbrew wnioskowi rządowemu ze 
znacznemi zmianami. Czynią tu przygotowania na przy
jazd cesarza Piotra II Brazylijskiego.

Gospodarstwo, przemysł i handel,
Ceny targowe w miesiącu kwietniu 1871:

Miejsce targu:

-O
&

Q Sa
m

bo
r

_g

K
ut

y £0(BO
W

zr. c. zr. | c. zr. c ,r. c. |zr. c.
walutą, ąustryacką

Mec pszenicy 4  80
1

4 37 4 50 d] 56 4 50
» żyta 3 60 3 15 2 75 2 45 2 75
» jęczmienia . . . 3 20 2 22 2 40 3 25 3 15
* o w s a ..........................
n g r o c h u .....................

2 4 0 1
-

59 1
4

20
50

1 50 1 58

„ hreczki . . . . — — ____ — -- _____ __ —
„ kukurudzy . . . . -- — — —— -- 3 25 3 15
„ ziemniaków , 1 80 1 40 1 20 2 2 1 57

Cetnar siana 1 8 0 , 80 1 ____ 2 80 _ 94
Sąg drzewa twardego . 7 — 9 7 50 8 50 8 —

r » miękkiego 5 5 80 5 50 — — 6 ____

bunt mięsa wołowego 18 — 18 — 17 — 14 — 14
Miara wina - - —- — — 60 — 60 — 60

u Plwa • . . . . — — — _ — _ —24 — 26
Wyrobnik z wiktem — 30 — — — 25 --- — — 30

bez wiktu . . 60 30 50

( W y s t a w a  r o l n i c z o - p r z e m y s ł o w a )  dla 
Szląska i zachodniej Galicyi połączona z targiem na 
bydło i maszyny odbędzie się w B i e l s k u - B i a ł e  ot 
dnia 27. sierpnia do 10. września 1871.

Także z innych prowincyi przyjmowane będą wy
jątkowo przedmioty, bez prawa jednak do nagrody lub 
uznania.

1 Chcący Uać udział w tej wystawie, winni prze
słać swoje deklaracje najdalej do 15go czerwca, na by
dło zaś do lógo lipca b. r. wprost do komitetu wy
stawy.

Szczególny program tej wystawy, jako też formu
larze deklaracyjne udzieli bióro lwowskiej Izby handlo
wej i przemysłewej.

Lwów dnia ‘2go czerwca 1871.

( G alicyjska kasa oszczędności w e  Lwoicie.)
Stan wkładek był na dniu 30. złr. kr.

kwietDia 1871 .........................................  5,697.801 44
Od 1. do 31. maja 1S71 złr. kr.
włożyło 1809 stron . . 276.786 51
zwrócono 1448 stronom . 178.781 96

przybyło więc 98.004 55 
Zatem na dniu 31. maja 1871 był ogół 

k ł a d e k ...............................................  5,795.814 99

Przyjechali do Lwowa.
D uia  2 czerw ca.

H otel G e o rg e : Pp. H r . K alinow sk i W , a K nisio łow a. — H r 
Rom er W ., z O ciek i. — B r. W attm an n  O tto , z R udok. — C h y liń 
sk i E  , z R o s ji . -  D ylew ski M ar,, z R ollow a. —  K o tarsk i S tan ., 
z B rzyska. — Ł u k asiew icz  M., z M ichałkow a. — P iericzykow sk i 
J . ,  z W jb ran ó w k i.

H otel eu ro p e jsk i: Pp. N ow akow sk i J ., z Ż ó łk l i .  — K ra je w 
ski A., z O strow a. —  T yszkow ski L ., z S e red y n ra . — W innicki 
H ., z L iska.

H o te l a n g ie lsk i: Pp . B uckiew icz B., z B ednarów ki. —  O ber-
ty ń sk i K , z S tron ibab . - •  S topezyńsk i A , z K om anów ki.   Ż y-
ch lińsk i L ., z S tarego  B rusna . —  D r. M arkiew icz E ., adw ., z C .e r-  
niow iee. — O rłow ski B., z Rosyi.

H o te l L an g a  : P . Br. S teinkSM  J . ,  z W ołczy  dolnej.
H ote l w arszaw sk i: P . R ad liń sk i K., z K oziny.
H o te l K u h n a : P . T ch o rzn ick i L ., z B ukow iny.

W yjechali ze Lwowa.
D n ia  ‘J czerw ca.

P p . K siążę L ubom irsk i H ., do N iżyuca . —  H r. C igala  A. 
na  B ukow inę. — H r. D zieduszycki S ., do G w ożdzca. — H r. D zie- 
duszyck i S,, do N iesłuchow a. — H r. de la  S k a la  J . ,  do Ju śk o w ic .
—  Br. B łażow ski K , do Z ałośca . — W iederw ald  D , c. k. ro tm .,
do Rzeszow a. —  M alinow ski W ., do H orożank i. — M ilew ski K. 
do M ełna. -  P iw ko H ., do S łobódki. —  R udzk i T ., do B uncza tk i.
—  S obański A , do R osyi. — T orosiew icz J . ,  do W o lic y .—  U je j
ski E ., do L ubszy . — W in n ick i T ., do N adycza. — Z aw adzki K., 
do P o toka .

T E A T R .
"Dziś (przedstaw, niemieckie), l i ty  występ gościnny p. 

E. D e u t s c h  z miejskiego teatru w Wrocławiu. 
Smy występ gościnny p. F r e n y  z miejskiego tea
tru w Hamburgu. Na dochód p. E. Deutsch: „Die 
Stumme von Portici." Wielka opera z tańca
mi w 5 aktach przez Scribego i Delavig’na Mu 
zyka Aubera. (Pani L i n k o w s k a  z grzeczności 
dla benefieyanta objęła rolę Fenelli.)

J u t r o  (przedstaw, polskie). 7my gościnny występ pani 
H e l e u y  M o d r z e j e w s k i e j ,  artystki teatrów 
warszawskich: „Don Karlos Infant hiszpań
ski1*. Tragedya w 5 aktach Fryderyka Szyllera. 
Przekład M. Ib (Z nową wystawą i garderobą.)

Pociągi kolejowe na głównym dworcu Karola 
Ludwika. (P o d łu g  z e g a ru  lw o w sk ie g o .)

Odchodzą ze L w o w a  do  K ra k o w a 0 6 m 4 2 ra u o .

łj W n 0 •ł 8 n 7 w ieczó r.

» Ti n 0 ft 3 i i 3 0 ra n o .

I) „ do  C z e ru io w iec 0 8 i i 3 2 r a n o .

n r> O » 1 2 n 2 0 w  nocy

» „ do  B rod . i Z ło c . O rt 8 n 6 2 ra n o .

Jl tł O » 1 1 n 5 0 w ieczó r.

Przychodzą z K ra k o w a  do L w o w a O g* 7 m. 3 7 ra u o .

V n n O n 11 » — w ieczó r.

« n » 0 n 8 w — w ieczór.

z C z e ru io w iec » 0 n 7 V — rau o .

» » » O n 2 n 3 0 w nocy ,

z B rodów  i Z ło czo w a » 0 7 n 2 4 w ieczó r.

n » O II 2 « 5 0 w  n o cy

Pociągi kolejowe na stacyi lwowskiej Pod
zamcze. ( P o d łu g  z e g a ru  lw o w sk ie g o .)

O d ch o d z i)  d o  B ro d ó w  i Z ło c zo w a  o g . 9 m . 1 1  ra u o .

o „ 1 2  _ 12 w ieczó r.1) » fi V
P rz y c h o d z i)  do  L w o . z B ro d .i  Z łocz . o „ 6  „ 5 3  w ieczó r.

o „ 2  „ 1 9  w  n o cy .

~ “ -  ̂
Odpowiedzialny redaktor: Adolf Rudyński.
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Spostrzeżenia meteorologiczne w miesiącu maju 1871

23
Barometer Millimeter

Stopień ciepła 
wedle Celsiusa

Ciśnienie pary 
millimetr.

Wilgoć powietrza 
w % Stan nieba 0—10 Wiatru kierunek i siła Ozonometer

0—10 Opad atmosfe
ryczny millimetr. 

i uwaga7'1 | 211 9" | M. 7" | 2" | 9" M. 7" 2" 9" | M. 7" j 2" 91' |iTVl. J  łl 211 9" M. 71, | 2'1 9h 7" 2h 9“ M.

.31 724-90 724-48 
732-1.8 722-21

1
726 39) 725-26 
732-o6) 732-42

i 1
12 51 14-5 8-8 
S.36 13 10 . 9-21

11 93
10-26

7-99
6‘47

5-82
6-05

6-20 6-67 
6 64) 6-41

75 j 48 
78-9] 55'8

74 | 65-7 
76 5)70 5

10
6-2

8
82

3
. 5-9

7-0
6 8

SW 2,1 W 6
19 | 3 0

W 4 
1-8

6
6-6

7
6-6

6
6-2

6-3
6-5 64-53 Summa.

Cennik lwowskiej Izby handl. i przemysłowej.

E f e k t a

aNa<£
3

JS

rrt

1

K
ur

s a

*S
N

K urs ostatu i

>— O.

Z łote  au

p łaeg

stry aeh ie

żadają

i). 2, czerw ca. Południowy 
A.kc, gal. ku l. żel. K. L*

i- _ 259 50 260 50
n kol. lw ow .-ezern . Ja ssy — — * — — 173 — 174 —

„ b anku  h ipo t. ^ a lic . po 
‘200 z ł. z w p la ta  50% _ _ _ _ 126 _ 127 __

Ą pap iery  czerl. po 200 
zł. w . a. . . • • • cbu — — _ _ _ _ _ _

G alie, b a n k a  krajów . . . 01 — -- — --- — --- 70 -- -
L isty  zttst. T ow . k red . gal.

6 7 . w- 1 1 ........................

cc*-N<D 84 75 85 25
„ T ow . k r. gal. 4 “/0 w. a.

-O
O — — - - 75 80 76 50

B anku  Lip. g a l........................ Cc
— — - — 90 40 91 —

G al. zak ł. kred . « lośe . . . CL — -- - 90 — 90 76
O blig. indem n. gal. . • • 

„ W . Ks. K rak . . . . N _ _ —
75 75 60

K sięstw a B ukow iuy .
f-7 ------ — — — ----- — —

P oż. g lo f- r. 1866 po 7 •/, O.o _S— ---_ — -  _ — ----- 100 50
P ie r . kol. gal. K . L . I . Em . 
1 * » » ” »

_ --- _ _ I —

kolei lw ow . - czerniow .
I Em . _ _ _ _ _ _ _

I I , _ _ _ _ _ _
» S V *

D u k a t h o lendersk i . . . — — — r 76 5 83
— — — — 5 78 6 84

N a p o le n d o r .............................. - — — — 9 78 9 85
P ói im peryał rosy jsk i . . — — — 9 96 10 12
K ubel srebrny  rosy jsk i . . — — --- 1 90 1 96

„ papierow y „ . . . — — — — 1 62 1 6 3 7 .
B ank poi. za 100 zł. poi. . * — -- — --- — — — —
T a la r  p rusk i sreb rn y  . .
P ru sk ie  bilety kasow e . . . — — --- 1 82 7 , 1 8 3 7 ,
Srebro . . ......................... — — 122 — 123

Kurs giełdy wiedeńskiej.
D aia  31. m aja  1871.

1. P i e g  p u b l i c z n y .  (Za 100 zł.)
A. P a ń s t w a .  pień. tow ar,

pożyczk i narodow ej od s ty c zn ia  do lipca po 5°/, 69 .30  69.40
, ,d kw ietn ia  do p aźd z ie rn ik a  po &'/t ......................... 69 .10  69.20

(pień, tow ar.)
P ożyczka w srebrze 1864 (fun t. szt.) zw rotna w  35

la tach  po 5 " / , .............................................................— . —  — . —
P oży czk a  w  sreb rze  z 1865 (frank i) zw ro tna w 37

la tach  po 5 V , ............................................................ — •—  — ___
M etaliki po 4 ' / , 7 o ...................................................................— •—  — • —
P rzezn . do w yl. z r . 1839 ca łe  l o s y ..............................— ■—  — . —

„ „ „ „ 1839 piijta częśe' losów . . — .—
„ „ * „ 1854 po 250 zl. 4 %  . . . 94.25 9 5 .—
„ „ - „ 1860 po  500 zl. 58/ ,  • • • 102- -  102.20
„ t. Ti jj 1860 po 100 z ł. 5 7 , . . . 112.60 113.50

P oży czk a  z r. 1864 (z prem ią) po 100 zł. . . .  — . -  — . —
K enty Como po 42 lir. a u s tr ................................................. 23 .—  25 .—

B. K r a j ó w  k o r o n n y c h .
O bligaeye  indem n. po 5 ./J za  100 zł.

C zech . . . .  ............................................................  96 .—  97 .—
B ukow iny ............................................................................... 73.75 74.25
G a l i c y i ...........................................................................................  74.90 75.30
N iższej A u s t r y i .........................................................................  97 .50  98.00
Siedm iogrodu  ......................................................................... 76. 76.50
W e g i e r ..........................................................................................  79.80 80.20
G alie, pożyczka głodow a z r. 1866 po 7*/o ■. • ’ '—•— — •—

2. Akoye.
B an k u  sn g lo -an s tr. na 200 zł. (20 fun t. szterl.)

z w y p la ta  5 0 7 , 1 ............................................. 253.80 251 20
In st. k red . d la h and lu  po 160 z ł.  .......................  282.70 282.90
N iź.-aust, tow . eskom t. po 500 z ł. . . . . .  . 895.—  900 .—
G alie, banku  k ra j. & 200 zł. w p ł. 4 0 7 , • ■ • • — '— 7 0 .—
G alie, b anku  hyp. po 200 z ł., w p ła ta  4 0 7 , • • ■ — •—  — . —
B auku  n a ro d o w e g o .........................................................  793 .—  7 9 5 .—
A ustr. tow arz. żeg l. par. po 500 zl. m k . . . .  606 .—  608 .—
K ol. Ces. E lż b ie ty  po 200 zł. m  , k ........................ 222.75 22 3 .—
Pól. kolej po 1000 zl. w. a .......................................  2310 2315
Kol. K ar. L u d . po 200 zł. m. k .............................. 260 .—  260 .25
Lw ow sko-czerniow . kolej po 200 z ł. w . a. w  sre 

brze (20 funt. szt.)  ...........................................  173.25 173.75
T ow . kolei żel. państw a po 200 zł. m . k. czyli 500 fr. 42 3 .— 423.50
Połud. ko lei p ań st. po 200 zl. w . a. czyli 500 fr. 170.70 170.90
S półk i B orysław skiej k 200 z ł. w . a .......................... — ,—  — .—

3. Listy zastawne (za 100 zł.)
Pow . austr. tow arz. k r. ziem . p rzezn . do losow.

po 5 */u w s r e b r z e ..............................................  106.25 106 50
G al. T ow . k red . w. a . po 4 7 , .................................  74.50 — .—

71 P 71 PO 5*/f....................................33. *
Gal. b au k u  hyp. p o 6 ° /0 .................................................90.26 90.76
G ulicyjski zak ład  kredytow y w łośc iańsk i po 6®/0 . 90.—  90.60
B auku  naród , w  w al. au s tr., p rzezn . do los. po 5 7 ,  92.59 92.70
W ęgier. T ow ar, ziem skie po 5 7 , 7 , .....................  89.50 89.76

\  » 7, (ren ta) po 6 7 ,  . . . .  —
4. Obligaoye z prawem pierwszeńtwa.

K ol. pó ln . po 100 zł. m. k .......................................... 91.50 9 2 .—
.  -  -  n .  W. a ................................. .....  87 .50 88.50

K olej gal. K ar. L ud . sr. po 300 zł. 5 7 ,  i a  100 zi. 
Kol. gal, K aro la  L udw ika I I . e m i s y i ........................

5. Losy.
In st. k re d . d la  h an d lu  po 100 zł. w. a . . .
C larego  po 40 zł. m. k ...............................................
T ow . żegl. par. na  D unaju  po 100 zł. m. k . .
K eg lev ich a  po  20 zl. m. k ......................................
P o ży czk a  m iasta  B udy po 40 zł. w. a. . .
P alfiego  po 40 zł. m. k ...............................................
F u n d a c y a  szpit. A rcyksięc ia  K udolfa . . .
Sa lm a po 40 zł. m. k ..................................................
S t. G euois po 40 zl. m. k ...........................................
P o ży czk a  m iasta  S tan isław ow a po 20 zr. w . a.
Poż, T ry o st. po 100 zł. m . k , ...............................

» „ „ 50 zł. w. a .....................................
W ald s te in a  po 20 z l. m. k .....................................
W in d isc h g ra tza  po 20 zł. m. k ...............................

(za 100 zł.) 
104.6C 105.— 
100.— 100.25

(za sz tukę)
170.— 

36.— 
102.—  

15.— 
36.— 
31.50 
15.— 
43.60 
31.— 
2 4 .— 

122 .—  
69.— 
23 .— 
23 .—

170.50
37.—

103.—
17.—
3L —
32.—
16.5t>

-44.—
31.50
20.—

124.—
6 0 . -
24.—
24.—

Weksle.
(Na 3 m iesiące.)

A m sterdam  za  100 zł. ho l..................................
A ugsburg  za  100 zł. w p. n ..............................
B erlin  za  100 ta l.....................................................
F ra n k fu r t  100 zł, w p. u ....................................
H am b u rg  za  100 M. B.........................................
L o n d y n  za  10 ft. sz t.............................................
P a ry ż  za  100 fr........................................................

Knrs słota.
m en.
w agi

D u k a t ces.
v ptl.

K orona 
2 0 fran k ó w k a  . . 
R osy jsk i im p ery a ł 
T a la r  zw iązkow y 
S rebro  . "" .

103.60 103.70  
103.20 103.40

103.50 103.60 
91.20 91 20 

124.15 124.25

5.88 5.89

9.88 9.89

122.25 122.50

Telegrafowany kurs wiedeński.
D nia  2. czerw ca.

Je d n o lity  d łu g  państw a w b an k no tach
u „ w srebrze .........................

L osy  z 1860 ro k u  .........................
A kcye b an k u  w iedeńskiego . . . .

» „ k redytow ego . . . .
L o n d y n  10 funtów  szterlingów  . . .
S reb ro  .............................................................
N a p o l e o n d o r ................................................
D u k a t . . ..........................................

zł. 1 «•
69 30
69 10

100 9C
791 —

285 10
123 35
121 26

9 79
5 83

D Z I E N N I K  U E Z Ę D 0 W Y .

(1225 2 -  3) E  d  y  k  t.
L. 7141. C. k. sąd obwodowy w Stanisławowie w 

sprawie egzekucyjnej Jana Domhera przeciw pp. Ed
wardowi i Kornelii Raciborskim o 113 zł. 75 kr. i 14 zł. 
50 kr. w. a. z przynal. nieobecnej p. Maryi Kaweckiej 
wiadomem czyni, iż dla niej na dniu 11. lutego 1S71 
1. 1599 wydana uchwała, mocą której wydanie p. Ja 
nowi Domherow: kwoty 198 zł. 69 kr. w. a z tusądo- 
wego depozytu zarządzonem zostało , panu adwokatowi 
Tutakowi jako dla niej ustanowionemu kuratorowi ad 
actum doręczoną została

Stanisławów, dnia 20. maja 1871.

(1226 2—3) E  d  y  k  t .
L. 7335. C. k. sąd powiatowy zawiadamia niniej

szym edyktem p. Karola Bernstroma, że pan adwokat
Dr. Billet pełnomocnik jego w sprawie Jagi Mileckiej, 
przeciw niemu o zwrot wołu lub tegoż wartość w 
kwocie 26 zł. w. a. pełnomocnictwo z daty Złoczów 9. 
sierpnia 1868 temuż pod dniem 28. czerwca 1870 do 
1. 2345 wymówił, że wymówienie to sąd rezolucyą z dn. 
28. czerwca 1870 1 2345 przyjął, że powodka w tym 
sporze replikę wniosła i o pomoc sądową prosiła, w 
skutek czego termin do wniesienia dupliki na dzień 16. 
sierpnia 1871 o godzinie 10. przed południem wyzna
czony został.

Gdy miejsce pobytu pozwanego Karola Bernstrom 
jest nie wiadome, przeto c. k. sąd obwodowy w Złoczo
wie w celu zastępowania pozwanego na koszt i niebez
pieczeństwo tutejszego p adwokata Dra. Billeta z sub= 
stytucyą pana adwokata Dra. Warteresiewicza za kura
tora nieobecnemu ustanowił, z którym spór wytoczony 
według ustawy postępowania sądowego w Galicyi obo
wiązującego przeprowadzonym będzie.

Upomina się niniejszym edyktem pozwanego, aby 
w wyż oznaczonym czasie albo sam się zgłosił, albo też 
potrzebne dowody prawne ustanowionemu dla niego za
stępcy udzielił, lub wreszcie innego zastępcy sobie wy- 
brc.' i o tem c. k. sądowi tutejszemu doniósł, w ogóle 
zaś aby wszelkich możebnych do obrony środków pra 
wnych użył, w przeciwnym bowiem razie wynikłe z za
niedbania skutk. sam soDie przypisaćby musiał.

Z c. k. sądu powiatowego miejsko-delegowanego.
Złoczów, dnia 22. maja 1871.

(J229 2— 3) Obwieszczenie l i c y t a c y i .
L. 274. W celu wydzierżawienia na sześcioletni 

obieg czasu prawa polowania w należących d<> państwa 
kameralnego Bolechowskiego dzielnicach: Bolechowa, 
ittuiawy i Lisowicy — odbędzie się dnia 24. czerwca 

1871 o godzinie 12. w południe publiczna licytacya za 
pomocą ofert pisemnych w c. k. urzędzie liadleśnym w

Bolechowie, gdzie przed terminem licytacyjnym warunki 
licytacyjne przejrzane być mogą

Z prawem polowania wydzierżawić się mającem, 
połączone j( st także używanie zabudowań myśliwskich 
w Lisowicach, jako też prawo zbioru żołędzi w lasach.

Cenę wywołania ustanawia się 170 zł. w. ą. ror 
cznego czynszu

' Życzący sobie objąć tę dzierżawę, zechce wnieść 
do urzędu przed terminem oznaczonym włanoręcznie 
podpisaną, w wadyum 50 zł. w. a. zaopatrzoną i nale
życie opieczętowaną ołertę, w krórej zaoferowany czynsz 
roczny wyrazić należy w cyfrach i literach jak niemniej 
godność i miejsce pobytu oferującego.

Tak sporządzona oferta ma być zaopatrzoną w na
pis : „Oferta na dzierżawę polowania w skarbie Bole- 
chowskim.“

Olerty podane po terminie nie będą uwzględnione.
Po zatwierdzeniu oferty obowiązanym będzie pan 

dzierżawca na zabezpieczenie warunków, protokołem li
cytacyjnym objętych, złożyć kaucyę w kwocie 200 zr. 
wal. austr.

C. k. urząd nadleśny.
Bolechów, dnia 22. maja 1871

(1230 2—3) E d y  k t.
L. 21046. Lwowski c. k. sąd krajowy zawiada

mia niniejszem z życia i miejsca pobytu niewiadomego 
Markusa Herscha Rubinsteina, iż ma w skutek prośby 
Meschulema Taubesa tusądową uchwałą z dnia dzisiej
szego do 1. 21046 polecono, aby w trzech dniach wy
kazał, że uskuteczniona na jego rzecz prenotacya sumy 
50 zl. wstanie biernym części realności pod Nr. 423% 
jest usprawiedliwiona, lub w toku usprawiedliwienia się 
znajduje, tudzież , że uchwałę tę doręczono równocze
śnie ustanowionemu dla niego kuratorowi p. adwokato
wi Drowi Wilhelmowi Zuckerowi, któremu za substy- 
tuta p. adwokata Dra Reicha się dodaje.

Z c. k sądu krajowego.
Lwów, dnia 22. kwietnia 1871.

(1233 1 — 3) O bw ieszczenie
L. 1812. W Gródku otworzono rządową stacyę 

telegraficzną, a stacyo telegraficzne w Iwoniczu, Lubie
niu i Truskawcu zostały na czas kąpielowy urządzone.

Wszystkie powyższe stacye pełnią ograniczoną słu
żbę dzienną.

G. k. Inspektorat telegrafów.
Lwów, dnia 1. czerwca 1S71

A  —  n
(1235 1—3) i E  d y  k  t.

1 L. 5917. C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu za
wiadamia niewiadomych z życia i pobytu spadkobierców 
ś. p. Urszuli Cieleckiej przez równocześnie ustanowio
nego dla nich kuratora w osobie pana adwokata Dra. 
Schmidta, że do przesłuchania wierzycieli dóbr Słobódki 
względem wydania sumy wykupnej 2700 zł. 60 kr. w. a. 
za zniesione prawo państwa Słobódki do poboru drze
wa opałowego i materyałowego z lasów dóbr Koropca 
termin na dzień 3. lipca 1871 — lOtej godzinie zrana
wyznaczono.

Rzeczą jest zatem powyższych spadkobierców, ku
ratorowi potrzebną informacyę udzielić lub innego p e ł
nomocnika do ich zastępowania w tej sprawie-ustano
wić, gdyż w razie przeciwnym skutki sami sobie przy
pisaćby musieli.

Tarnopol, dnia 22. maja 1871.
(1236 1 — 3) Obwieszczenie

L. 16190. W celu zabezpieczenia dostawy ma- 
teryału konserwacyjnego dla gościńców rządowych w 
okręgu budowniczym Samborskim na trzyletni przeciąg 
czasu, t. j. na rok 1S72, 1878 i 1874 odbędzie się dn. 
22go czerwca 1871 o godzinie 12, w południe w tam- 
tejszem c. k. Starostwie licytacya zapomocą pisemnych 
ofert

Rzeczona dostawa wynosi na r 1872 4016 pryzm 
w cenie fiskalnej 13664 zł. 95 ct. w. a.

Bliższe warunki tejże przeglądać można w godzi
nach urzędowych w wymienionem c. k. Starostwie, gdzie 
też oferty , zaopatrzone w 5proc. wadyum z wymienie
niem cen nietylko cyframi ale też literami na cały 
trzechletni okres czasu lub też tylko na rok 1872 
w oznaczonym terminie wniesiona byc mają.

Oferty spóćuione lub nie ułożone według przepi
sów uwzględnione nie będą.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 28. maja 1871.

Doniesienia prywatne.

Kurcze epileptyczne (padaczka)
leczy  listow nie  s p e c ja ln y  lek a rz  d la  e p ile p s y i, D r .  O. K 111 i s c h  w B e rlin ie , te ra s  N e u e n b u rg e rs tra sse  N r. 8. —  J n ż  se tk i 
W yleczonych zupełn ie . (1128 4 -  40) I



I V J t
(1234 1 3) E d y  k t.

L. 40479. C. k. sąd krajowy w o Lwowie czyni 
niniejszera wiadomo . żc w tymże celem zaspokojenia 
doktorowi Michałowi Tustanowskiemu należnych sum 
2000 złr., 100" złr i 4918 złr. im k. z przyn. przymu
sowa sprzedaż dóbr Uhnowa i Zastawie w dawnym cyr
kule Żółkiewskim położonych, p- Iranciszka Romanow
skiego własnych, a to oddzielnie miasteczko Ulmow a 
oddzielnie wieś Zastawie dnia 4go września 1871 i 
dnia 16. października 1871, każdą razą o godzinie 10 
przed południem się odbędzie.

Cena wywołania wynosi jako wartość sądownie 
oznaczona, za miastecko Ulmow sumę 106 800 złr. 95 l.r. 
w. a., a za wieś Zastawie sumę 27311 zł. w. a., zaś 
wadyńm wynosi lOproc. ceny wywołania_ w gotówce lub 
w książeczkach galic. kasy oszczędności lub też w li
stach zastawnych galic. Towarzystwa kredytow ego ziem
skiego albo w akcyach kolei żelaznej Karola Ludwika.

Przy powyższych dwóch terminach pomienione do
bra tylko za lub wyżej ceny wywołania sprzedane będą. 
reszte warunków licytacyjnych tudzież akt oszacowania 
w registraturze tego sądu przejrzeć lub odpisy tychże 
uzyskać można

O tej licytacyi zawiadomieni zostali wszyscy z 
miejsca pobytu wiadomi tabularni wierzyciele do rąk 
własnych, zaś ci, którymby niniejsza licytacyę rozpisu
jąca uchwała z jakiegobądź powodu doręczoną być nie 
mogła, lub którzyby po wydaniu na dniu 18. maja 1870 
ekstrakcie tabularnym dóbr Uhnowa i Zastawie do ta- 
buli weszli do rąk ustanowionego w osobie p. adwokata 
krajowego Dra. Kabata kuratora.

Lwów, dnia 29. kwietnia 1871.

(1237 1—3) E d y  k t.
L. 24851. C. k. sąd krajowy we Lwowie niniej

szym edyktem wiadomo czyni, że Józet Adamczyk i Sta
nisław Drozdowski przeciw małżonkom Janowi i Ma- 
ryannie Barańskim o ekstabulacyę sumy 200 złr. m. k. 
na realności pod 1. 702 '/* dom 13. pag. 242. n. 23. 
on. intabulowanej dnia 6. maja 1871 do 1.24851 pozew 
wnieśli i o pomoc sądową prosili, skutek czego ter
min do ustnej rozprawy na dzień 26 czerwca 1871 o 
godzinie 10. rano ustanowiony został.

Ponieważ miejsce pobytu małżonków Jana i Ma- 
ryanny Barańskich jest nieznane, a zatem c k. sąd kra
jowy do zastępowania tychże i na ich koszt i niebez
pieczeństwo tutejszego pana adwokata Dra. Edwarda 
Hofmana z zastępstwem p. adwokata Dra. i Czemeryń- 
3kiego kuratorem mianował, z którym niniejsza sprawa 
wedle ustawy sądowej dla Galicyi przepisanej przepro
wadzoną będzie.

Niniejszym więc edyktem wzywa się zapozwanych, 
aby w należytym czasie osobiście stanęli lub potrzebne 
dokumenta ustanowionemu zastępcy udzielili lub innego 
zastępcę wybrali i sądowi oznajmili, słowem stosownych 
do obrony środków użyli, gdyż wynikające z zaniedba
nia skutki sami sobie przypisać będą musieli.

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów dnia 13. maja 1871.

O G Ł O S Z E N I E .
L dniem 1. czerwca r. b. włączone będą tiaszc stacye S łotw in a;  

Tarnopol i Podwołoczyska (ostatn ia  po jej otw arcia) do ruchu zw ią
zkowego dla transportów zboża do M agdeburga i na zachód od te 
goż leżących stacyj związkowych, tożsamo rozszerzony będzie ten 
związek na wszystkie nasze stacye związkowe do niektórych stacyj 
niederlandzkich kolej państwowych jako też do Nordhausen, Noi 1- 
heim i K assel via Arenhausen.

Bliższych wiadomości można powziąć z dotyczących tary f szcze
gółowych, które w stacyach do nabycia są.

Lwów w maju 1871.
(i23i 2- 2) Byrekeya ruchu

c k. uprzyw. galic. kolei żelaznej Karola Ludwika.

G.  k.  uprzyw. g a lic . J g J kolej K arola Ludw ika.

Obxv ieszczenic.

Odnośnie do obwieszczenia z dn. 8 . m aja t r .  zwraca się uw agę j  
I p p .  Akeyonaryuszów c. k. uprzyw. galic. kolei Karola Ludwika, źe 
S p raw o  poboru na akcye pierwszorzędne 3. emisyi po 90 zł. wal. a. 
i w  banknotach za każde sto w. a. w srebrze, wykonujo się , począ

wszy od dnia dzisiejszego aż do 15. czerwca t. r ,  we W iedniu wy
łącznie w c. k. austryackim  zagładzie kredytowym dla handlu i prze-| 
mysłu, a  we Lwowie we filii tegoż zakładu.

Do poboru wystarcza złożenie kuponów akcyjnych, płatnych na I 
dniu T. lipeą B r .;  do przedłożenia akcyi akcyonaryusze nie są  obo
wiązani J: i i " kl ~~ "H 7  ł* ( L

Wiedeń, dnia 1. czerwca 1871. — .(1232 1- 3)
ł  si r  I  m

Soiłim rr - Saisun

1871.

SomiUcr -  Saison

1871.

k \  / r a n k f i i r t  J i

SUe iijeilltrrtft b e r  3r>«Clum iitacljt Tiaj, m it  groftem (krfolgc in a l le n  ^T au ljc iteu  gelteitb, mctdje burd) bie geftorteu  gnm cfiotieti  be§ 5)?a-
gen §  uttb bc8 U u ter le ib b  er^eitgt tu erb en , in  b em  fic e ineu  iuol)( tpdtigeu  Sdeij m tf  biefe O r g a i t e  nuMibett, bie a u b o ir . in a le  G ircu ta t ion  in A p a t ig fe i t  f e j K ,  n n b  
bie ^ e tb a u u n g M j^ i^ L - i t  r e g e l n ;  and) in  d j i | t u | t l j e n  f r i b e t t  b e r  £)rttjeit i ies  U i r f c r l e t K  i ta m c t t l f t id ;  ber  ffeltcr u u b  lic i  ber  ffietb fnd jt ,  b er  (S id jt  e tc . ,
(otute  bet ttUcn ben n tam u gfad je iT  t ir a n l i l j e i t e u ,  bie tljren l l r f p r n i t g  ntt$ crljtfljtcr H e ip u tr l t e i l  b e t  U e r u e i t  Ijertciteir, ifl b er  (Oclinturij b er  ^ tuttlturtjęr  jH i i te -  
rtt luu Ter n o n  b u r d j g m f e u b e r  lU i i l iu i t t ) .

S m  SSabcpaufe f inb ,  nebe ii  b e n  e in fad je n  © u fn u a f fc r b d b e n t ,  fa iuot)f  ruffifdjc ‘S a m p f b d b e r ,  ln ie © o p b  n n b  f i c f e r i i a b e l b a b e r  j n  f r a b e n ,  m i t  u u b  S u t e  
3 u f a |  u o n  ^ r e u j n a d j e t  9 ) t u t t c r l a u g e ; beftgleidjeit  JU eioud © d jtu e fe b  n n b  © e i f c u b d b e r  t e . ,  n n b  m i t  a u sg e je id jr ie te m  (E rfo lg  g e g e u  d)ronifd)e  § a u t l e i b e n  m erb ett  
b a fe lb f i  au d j  feit e in ig en  S n f jr e u  5 3 a b e r  m i t  o er fe if tem  D t iu er a l t l jee r  a u g c iu a u b t .

^ t a l l t e i i  lueibeu u o n  © d u u e i j e r  ? l l p e u f e u n e n  b e §  S a u t o n b  9 l p p e u j e U  a u 8  S i e  g e n  m i  Id) burd) b op p c lte  © d j e ib u n g  ju b erc ite t ,  uttb in  
ber  fyru §e  a u  ben  ^ i t ^ g l g u e l l e u ,  nad) 93ebarf eutiueber alle iit  ober in ^ e r b i u b u u g  m it  ben uerfdjiebcueu s3 ) t iuera lbvunnen  uerabreid)t.

grofiart igc  C o n fru w tio itS IjiU tił  b lc ib t  ba§ g n u jc  3 a l ) r  t)iuburd) c p & t W t ; euttjatt r a d )  t l i  n i l  b e c o r i r t e  sJl d u r n e ,  eiitcu g r u p ę  u © n i l -  
n u b  ( k o n c e r t 1 © a a l ,  eineu % # i f e . @ a a l ,  eiitcu uortreff(id) oenti l ir tc it  i d a r b  • 3 a l o u , ntcprere g e |d ) i n u f o o d  au S gefta ttc tc  0 p  i e  ( p a t e ,  foiuie  
j j a f f e e *  uttb 91 a  u  d) j i m  m e r .  g V0]'?c g c f e f a b i n c t  ift bem ^.MibUfum uu eu tg e lb l id )  gebffnet  n nb  eu lp d lt  bie bebeuteubfteu  b c u t i d ) e n ,  f r a u s o f . i -  
f c p e t t ,  e u g i i f d ) e n ,  i t a l i c n i f d j e n ,  r u j j j f d j e u ,  p o l u  i f ct> e u uub [) 0*11 a t̂i b i f cft e tt polit ifdjcu  jn#b b e l le te i f t iy jc n  S p t i m a l S  ® c r  c le g a n tc  f t a u r a  
t i  o t t l *  < S a l o n , tnufelbft ttacft ber t a r t e  aejpcift  mirb, fi iprt  a u f  bie fdjóne S lb p p a tM e r a f f e  beb S u r g a r t e n S .  D i e  l l e f l a u r a t i a i t  ift betu riipmlicpft b e fa u n te u  
§ a u f e  C h e v e t  aub  ^ a r t §  auuertratit .

® a §  f t u r -@ r d je |n %  iw e lf ft  TO au§gcjeid)uete SWiififcr jd p tt, fpiett b rcim at be§ 9Jtorgcu« au ben Chiefien, ^ d ) m it t a g §  ilu ® u p f p a D iI lo ii  be§ 

tu rg a rte u S  uub 8lbeub& tut gropett 53a ll|a a lc . —  g cujopuj gtbt bie luntuefflidje S ta lie u ifd jc  O p erugejeH idiaft mbd)eutlid) jlu e i ^ o t j M u u g e u ; b ie  gefeiertc 

tu n ftte rin  A d e lin a  P a tti ift lnieber ba^u geiuomten, ebetifu bie bcritputte JJKtiftin ® a b a u te  T r e b e lli-B e t t in i.

5 ) ab .f iom biirg  befinbet fid) burd) bie sB o ftcu b u n g  be^ rt)eiui|d)cu uttb b ag i fd )d )f terre id ) i fd )cu  (kifeubapnuetjeb im 9)t itte lpuucte  G ttrop a  d. ?Dta» g e l i fn g t  
ao u  © i e n  in 2 4  @ tu n b e u ,  i to u  sB er( in  tit 1 5  © tu u b e it ,  uott iparib iit 1 6  © t u n b e n ,  u on  C u n b u u  in 2 4  © t u u b c n ,  U on  S r i t f fe l  uub 5 lm fterb a m  in  1 2  © tu u *  
ben  ncrmittetft birecter © ifcn b a lju  nad) |> o t ! ib t i“  S tJ t j e ^ u  Bftge gepcit tdglid)  jiuifdjen g r a u f f u r t  u u b  § o u t b u r g  J u t  u u b  per, —  ber tcbte nut 1 1  I tpr  —  
n n b  befbrbetn bie ^ r e m b e u  in  f iu e r  p a lb e u  © t u i i b e ;  e§ lnirb b em je lb eu  babitrd) © e le g e u p e it  gebuteu  fXei|tcr, (Suncerte uub  fu u |t ig e  5 l b e n b - l l i i t e r p a l t u u g e u  f$vaU' 
furtS ju  bcfmpeu. ( 1 0 7 8  2— 6)

iŁatbMŁea

Z  i l r uUi uu t i  K. W  i r i a r ^ a .


